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w  Wilnie we Środę dnia 5 Listopada p .s . 182 4 Roku,

W iadomości K r a jo w e .

< Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia ag października.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ść ,  w  p o ż ą d a ­
n y m  s ta n ie  z d r o w ia ,  d. a3 p r z y b y ł  do  Carskiego- 
Sieła. (C. I) .

O podróży Nayjaśnieyszego Pana, gazeta aka­
demicka zawiera z Permu  pod dniem i paździer­
nika:

Je g o  C e s a r s k a  M o ść  do miasta Permu r a ­
czył przybydź d. 3o września o godzinie 7mey wie­
czorem. Przejechawszy rogatkę i przebrawszy się 
^  domku architekta ótviaziewa , udał się do cer­
kwi katedralney o godzinie 8mey, gdzie spotkany 

ył przez Nayprzewielebnieyszego Dyonizego z 
uchowieństwem, przez Gubernatora Cywilnego 

* Urzędnikami i wszystkiemi innemi stanami. Po 
wysłuchaniu mowy witającey, mianey przez Bisku- 
no’ 1, rz> * ucałowawszy, wszedł do Cerkwi, zkąd 
P odprawionych modDch , udał się do przygoto- 
_ anego n a pobyt J e g o  C e s a r s k i e t ^  M o ś c i  domu, 
“Rymowanego dotąd przez Inspektora górnictwa. 
Dnia 5 października o godzinie 8mey zrana, wyje­
chał M o n a r c h a  w dalszą podróż w pożądanym sta­
nie zdrowia.

, W  cza"'c pobytu W Permie, podobało sie Nay- 
Jasnieyszemu Panu zaszczycić miasto i okolice je- 
]a°W Vn °be.vrzeDietIh również zakłady skarbowe, 
Wycho > oddział sierot Woyskowych; dom
dował si*0**’ SzP'ta* ubogich i inne. Potym znay- 
niącjj i1̂  ba paradzie zmiany s traży , na ćwicze- 
d0 SL , łRlionu garnizonowego, poźniey pojechał 

arbowey fabryki Mntowilichańskiey, o 4 wior- 
cv j  ^ ermu położoney, gdzie ludziom pracują- 
p  darował 1.200 r . . W  wigilią wyjazdu Swego z 
B ' rma udarowtł MoNAnCiiA odwiedzeniem uwol- 

°nego na apokoyny żywot Przenay wielebnieysze- 
L . ! ! / " 11' * dosyć długo z nim rozmawiał. Potym 
tedralhey®;YgSd L PAN *"0W“ si<; udal .do Cerkwi ka­
j a n ie m  t e | c i e^  pow.t.ny czacho-
przewieleb5ieySSeE0Pn r ,rV’ °b r ł | du 5" " *
Ustanowionych w8 k o & ° u  ,P? .odPra ^ fn,u
dłow z przyklęknienien* » PodroIUif y eh “ "j
miał na poż- gnanie JE r" r  rzenayw.elebmey*zy

« w , ł  “ da-
►a W y iC Ź d z ,e  *  P e r m u  N a y j a ś n i e y s z y  P a nraczył darować na ozdobę mi, )U  ao OOQ r< a d u
batalionu garnizonowego 600 rubli. W id e  ubogich
1 nieszczęśliwych, na podane prośby, otrzymało od
j Ego CesArskiey  M ości p ien iężną  nag ro d ę  lub
Wsparcie.

D o Ochdmka N a y j a ś n i e y s z y  P a n  p r z y b y ł  d. 
p a ź d z ie r n ik a  o p o łu d n iu .  P o  s z c z ę ś l iw e in  p r z e -

kwCi UsI,zek V Kan}Y> iadflc Pr? cz m iasto  m im o Cer-  
t e V  W l ” eb°v»zięcia, M o n a r c h a  pow itan y  bvł w 
t n l l f  kt prze7, tameczne Duchowieństwo Obiad
e0 • . ayjAsnieyszy P a n  w  dom u m ieszkańca  t e -  

l* r \ \  w *^30 ân i na B a c h lin ro w a , a p rze ie idza-  
sóntu cAa,,a*a Przez OstroŁką P o d sta w ę , talćoż 
, 0Q - y  bv ł w C erk w i ta m e c z n ey  prze*  m iey-  

go proboszcza ze s ługam i kościoła.

. pLJ g a d. 17 października.
Dnia dzisieyszego o godzinie 5 wieczorem, 

Jey Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Jeymość 
M a ry a  P aw łow na, przybyła do naszego miasta 
1 raczyła przyjąć obiad w Z am ku , po którym o’ 
godzinie 5 wieczorem, w pożądanym stanie zdro­
wia, udała się do St. Petersburga {G. S. P.)

Narwa d. s3 października.
Dnia dzisieyszego zostaliśmy uszczęśliwieni 

przybyciem Jey Cesarskiey Wysokości Wielkiey 
Xiężny Jeymości, M ary i  P aw łow ny, i Małżonka 
Jey Xięcia Następcy tronu Sasko- W eymarskiego, 
z dwiema Xięiniczkam i, Ich córkami. W ysocy 
Podróżni zatrzymali się przed domem pocztowym, 
gdzie byli spotkani przez Gubernatora Cywilne^ 
go St. Petersburskiego, Szlachtę, Dowódzcę twier­
dzy 1 Burmistrza. Tu mieli obiad, po którym w 
dalsaą udali się podróż do St. Petersburga. (G. S. P.)

Jamburg d. a3 października.
Jey C esarska  Wysokość Wielka Xiężna Jey- 

m osć, M a ry a  P aw łow na, z  Małżonkiem swym i 
córkami przybyła dnia dzisieyszego do naszego mia­
sta. Obywatele, prawdziwą serdecznością przeję­
ci, rzucili się do karyty i sprowadzili ją i  góry do 
mostu. Przez czas ten Jey Wysokość raczyła roz­
mawiać z ctaczającem ją obywatelstwem, którzy 
poruszeniami i hucznemi mowami wyrażali uczu­
cia wewnętrzney swey radości, mając nowe nay- 
przyjemmeysze zdarzenie, oglądać Jey Wysokość 
w tych mieyscach. W ysocy Podróżni zatrzymali 
się przed cerkwią,wysiedli z karety i weszli do Swią- 
tyni, dla wysmehania modłow, które przez Sober 
śpiewane były. Jey Wysokość oddała potym cześć 
rmeyscowym obrazom śś. z przyklęknieniem. Głę­
boka pobożność Jey Wysokości ukazała w niey 
Córę Prawowiernego Cesarskiego Domu Rossyi. Po 
wyyścm z Cerkwi, zebrani w wielkiem mnó'ztwie 
mieszkańcy, chleb i sól ofiarowali. Każdy wyda­
wał swą radość, zanosząo modły do Nieba o darń" 
wanin dla W y.nkioh Podróżnych n fe p ra .™ "  I 
go Szczęścia- wese e , nayzywsze uniesienie jaśnia­
ły na wszystkich twarzach. Jey Wysokość z czu­
łością przyymowała pozdrowienia dobrych Ros- 
syan. Jeden z mieszkańców, idąc za Wielką Xię- 

prostym swym mówił językiem: 
„Niech łfog Cię błogosławi i Twoje dziateczkil Niech 
Cię Zbawiciel zaprowadzi do Matki; pokłóń Jey i 
od nas.“ Pojazdy były w pogotowiu. Podróżni, 
siadłszy do nich, w dalszą pojechali drogę. (G.S.P.)

Stacja  Czyrkowice d. a3 października.
N a y j a ś n i e t s z a  C e s a r z o w a  Je y m o ść ,  M a r y a  

F e d e b o w n a  , raczyła przybydź do naszey stacyi  
gdzie przygotowany był nocleg dla W y so k ic h  Po­
dróżnych , _ jadących z W eym aru: m iłość m acie­
rzyńska m e dozwoliła oczekiw ać Gości naydroż-  

Gacyni,.yv„]a C b * r ! 0 „ i v  j J mX
” *y.ScI!leS- Podróżnymi

postanowienie Jey C esarskiey M ośc i ,  
! ,e ?ie “ “ ^ , sPotkan ie : bo czuła Matka, 

N i  vi ?t ' Wa ' ze Córka Jey, troskliwa o zdrowie 
- k A N1EYSzEY Cesarzow ey, nie zaniecha prosić, 

azeny w  obecney porze jesienney, odłożyła jecha- 
nie do trzeciey stącyi od Gatczyna. Radcy Tay- 
Oi Szczerbi.iin i Rudofinikin  przodkując Wysokim 
Gościom , stanęli w Czyrkowicy i donieśli C esA -  
r z o w e y  Je y m o śc i ,  ża wkrótce przybędą Ich W y -



sokoście. N a t ia śn ie y sz A  C e s a r z o w a  zaleciła im, 
ażeby wyszli  z pokojovy na zw yczayne spotk&nie 
Poriróżnyoh, uuając, jakoby w domu nikogo nie by­
ło. Spotkani Podróżni idą na ganek; drzwi się o- 
twierają: wchodzi W irlka X«ężna: i ttczoni jey sta­
w i  się  Mistrz Dworu Baron Albed.il; daley spoty­
ka leib-medyka R i i l lay w  mgnieniu zwraca oczy  
w  prawo, postrzega V\ ieiką Matkę Swoje, ręce ku 
n iey  wyciągającą-, podskoczy i w net rzuci się do 
stop Rodzicielki. Córka u nóg Matki; wnuczki,  
jedna z prawey . druga z lew ey  strony ; łzy  rado­
ści leją się z oczu; był to widok sceny famiiiy- 
c e y ,  którey najdoskonalszy pędzel w ydać nie zdo­
ła .  W sz y sc y  obecni do głębi serca przenłknieni zo­
stali. C e s a r z o w a  JbymoŚć nie mogła się nacie­
szyć  oglądaniem Córki i wnuczek. T ak  w obję­
ciach złączeni, weszli do drugiego pokoju, dokąd 
p rzyb y ł i X ią żę  Następca Sasko- W eymarski, k tó ­
ry  nieco pczniey przyjechał, i wpadł w nayprzy-  
jem nieysze zdumienie , niespodzianie uyrzawszy  
N a y ja śn ie y sz ą  C e s a r z o w ą  Jeymość. W  kilka mi­
nut, n o w y  staw i się  obraz, k tóry  wszystkich wiel­
k ą  roskoszą serca napełnia. C esa rzo w a  Jeymośó 
jitała na środku pokoju, mająo w o b ic ia c h  obie 
Swe w n u czk i;  przed ŃlĄ stała W ielka Xiężna, 
która się zatrzym aw szy, długo patrzyła na Matkę 
do seroa Swego przytulającą X iężn iczk i; nakoniec 
poddając się m ocy przyrodzenia, rzuca się Jey na 
SZyję : to  radosne widzćnie się nowem i oznaczo­
n e  zostało łzami głębokiego, milczącego, zachw y­
cenia.

C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  zabawiła tu do godzi­
n y  ymey wieczorney , potym wyjechała do Gal- 
c z y n a , gdzie przed DÓłnocą stanęła. W y so c y  Po. 
drożni pozostali w Ćzyrkowicach , a dnia następne­
go o godzinie 8m ey zrana wyjechali i stapęii w  
G atczynie .  (G. S. P.).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d 9 listopada.

(z G azety W arszawskiey.)
J e g o  C e s a r z b w i c z o w s k A  M'6ść, W ie lk i  X ią -  

gę M ikołAY przybył drna 7 b. m. z B er l in a  do 
tu teyszey stolicy, a wyjechał dnia g^ud&jąe się w 
dalszą drogę do Rossyi..'

Ja r m a rk  W arszaw ski  jesienny {na W s z y s t ­
kich Świętych) re rpoczął  się w M aryw ilu  w ze­
szły Poniedziałek  w południe.

W e ze r a  zrana  było- zimna stopni 7, pocżćm 
gruba mgła panowała do nocy. Dziś deszcz.

F  r  a  n c v A .
P a r y ż , dnia  27 paździe  rnika.
(z G azety Warszawskiey)-.

L u d w ik  X V I I I ,  Monarcha,  k tóry ,  jak H enryk  
i f f ,  doświadczył przeciwności,  a jak Ludw ik  X I I  
prześladowania,  i jak Karol V  poznał klęski do­
m ow ych  wojen, postał złożony w gróbie K ró le w ­
skim,  w  kośoiele ś. Dyonizego.  Użyto  wszystkie* 
go, aby obrzędowi tem u  nadać wspaniałość , go­
dn ą wysokiego stopnia, pomyślności i świetności,  
na  iakim panowanie L udw ika  X V I I I  postawi­
ło  F ran c y ą .  W e w n ą t r z  koscioł wybi to  kirem, 
sklepienie nawet  okryto  czarnem suknem z hafto- 
wanemi  złotemi liliami. Zasłoniono wszystkie o- 
k n a , a  mnóstwo lamp i świec zastąpiło światło 
dzienne.  Nabożeństwo Zaczęło się o godzinie i s t ey  
w  południe. Za  wielkim oł tarzem kapela,  złożona 
% 200 muzyków,  gra ła Requiem.  Biskup her-
rnopclitański,  miał mowę pogrzebową , k tó ra  pięć 
kwadransów t rwa ła ,  6ściu różnych biskupów po­
wtórzyło  obrzęd -pokropienia t ru n y  wodą świę­
con ą i kadzenia.  D elf in  i Xiążę  Orleanu  stali 
p r z y  katafalku.  Gdy t ru nę  do grobu zaniesiono, 
wys tąp i l i  heroldowie,  a naystarszy z n ich wzywał  
koleyno wielkich dygnitarzy do uczynienia osta- 
tn iey  usługi- Formalność w tey mierze była je­
dnakowa,  i dla tego dosyć jest kilka przytoczyć,  
I  t ak  naystarszy t  heroldów rzekł: X ią żę  Ragu- 
zy  j e n e r a ln f  majorze gw ardyi,  poday W  Pan cho­
rągiew  gw ardyi.  M argrabio  Ii  on gar t , koniuszy

Królewski, poday W  Pan ostrogi Króla. 31 ar g ra1 
bio Vernoa , koniuszy  Kró ewski , poday W  Pan  
h e łm  Króla. T y m  sposobem' złożono przy grobie 
rękawiczki  żelazne, tarczę  h e r b o w ą ,  szpadę,  ko­
ronę,  berło. rękę  sprawiedliwości,  pancerz i t d. 
Króla. Zawołał  potem herold t rzyk ro tn ie :  Król 
u m a r ł , proście Boga o spoczynek dla duszy- jego- 
W k r ó tc e  potem zawołał Xiążę Uzes: Niech ■/)•]> 
Król! Niech ży je  Karol X !  a "okrzyk ten obecni 
powtórzyli .  lJo żałobney muzyce nastąpiła nieco 
weselsza, 1 różne oddziały przechodziły "około ka­
tafalku. Odtąd rozlegał się okr iyk:  Niech żyje 
K r ó l!  i uroczystość skończyła się. Wszystkie do­
my w mieście St Denis  były okryte kirem.

Na sessyi naywyższey rady handlowcy, któ­
r a  się d. 23 b. m. pod przewodnictwem te ra źn hy-  
szego Monarchy odprawiła,  a na którey był także 
D e l f i n , Pan St Cricq, Prezes bióra handlowego, 
zdał, jak słychać, sprawę oum ow ie handlowej,  za- 
w ar tey  d. 20 czerwca 1822 między F ran c y ą  a Zje- 
dnoczonemi Stanami  północnej* Ameryki.

G dy wszystkie Dzienniki na wyścigi zbiera­
ją pełne uprzeymości  wyrazy naszego Monarchy, 
mniemamy (pisze Dziennik G w iazda ), iż czytelni­
cy nasi z upodobaniem dowiedzą się O następują­
cym rysie jego życia. Podczas pobytu Króla Jmci 
W Edym burgu  U? roku 1793, któś doradzał KróLp- 
wi, naówczas Hrabiemu Artezyi,  aby część ludzi 
swdich odesłał do F r a n c y i ; jakoż zna jdowało  się 
18 koniuszych, a i .5 koni tv stayni.  W ie m ,  i e  się 
bez nich obeyaę, rzekł  Król ,  lecz oni nie obejdą 
się beze mnie. Dopóki kaw ałek  chleba mieę będfy. 
podzielę go z  n ie m i ; g d y  m i go zabraknie  , toi 
samo czynić  będą , co i ja ;  lecz tymczasem  nie chcę, 
aby m i więcer o tern mówiono.

Gazety  londyńskie gorliwie przekładają,  aby 
"rząd nasz przeszkodził wynoszeniu się robotników 
z  rękodzielni  kra jowych do Anglii.  P r z e C  
w nie czytamy następujący a r tyku ł  w jednym z tu- 
teyszych Dzienników: „Zdaje się, iż taka przeszko­
da nie byłaby, ani stosowną do zasad poWszechne" 
go prawa,  ani korzystną dla postępu przemysł11' 
Żaden naród nie miał  dłużey przesądów 0 A y10 
pol itycznym i handloWym przedmiocie , jak 
AngieRki.  Przez długą kcley wieków mniemane 
vv Anglii,  i£ przewaga narodu w kunsztach zawi­
sła na biegłości robotników jego. Ma to wpraw­
dzie niejaki pozor; lecz w istocie brano skutek*3 
przyczynę.  Zupełna wolność przemysłu,  d u ch a5' 
śocyacyi i massa kapitałów, to czyni robotniKÓ^ 
biegłymi. Naród, który łączy te pierwsze żyw^' 
ł y , wkrótce posiadać będzie robotników, któr*t 
w yro by  swoje do tego przywiodą,  iż nie trzeb1 
będzie obawiać się konkurrencyi .  T e  proste i f  
sne prawdy nie mogły uyść takich polityków , f .  
kiemi  są Pąnowie Robinson , Huskisson i Per' 
k tórzy ekonomią polityczną gruntownie znają; 1te! 
razńieyśi  minist rowie angielscy, nie byli przecivt*" 
wnioskowi  Pana Hurne, względem zniesienia arW  
dzeń i p r a w ,  które dla Anglii, ten tylko skute* 
miały- iź ścieśniały osobistą wolność klassy nD" 
pracowitszey.  Możemy* teraz sprowadzać naybF'  
gleyszych robotników do Francyi) dają im w A n* 
glii pasport  Z taką łatwością,  jak oby watelom vO” 
jeźdżającym *a granicę w innych in teressach,  * 
rękódzielnia Pana M a n b y  w Charenton  jest d°' 
wodem , iż sprowadzeniu ich do F ran c y i  iaduD 
przeszkody nie czyniono. '4*

— D nia  28. — ,
Odebrano tu  wiadomość,  ze Infantka biszp3^  

$ka D onna M a r ia  Franciszka  powiła d. ig b. ó1' -e 
E sku r ia lu  syna,  k tó remu na chrzcie ś. dano **** 
F erdynand  M a r y  a Józef.

Dzienniki tuteysze obeymują szczegóły 
czystego wstępnego wysłuchania,  które Hrabia Gu. 
l l e m in o t , poseł nasz miał d. 21 września u v'  -j 
kiego Suł tana w Stambule. Obrząd ten  odpr3V\  
się zwyczayńym sposobem. Poseł w y j e c h a ł  *0Ij 
no o godzinie 6tey rano 7. pałacu swego, i udał - H 
do pałacu Wielkiego Wezyra ,  który  według 
czajU tak ie  konne przed nim jechał. P r z e d  
środkową między dwoma dziedzińcami saraju, z*1



ł>oset z ko a i. a , i przy ją t go dragoman (tłumacz) 
fQrjy, Poseł niechciał weysć do inaley ciemney, 
'zcUbki, dokąd d uma Ottomańska wprowadza za- 
Btanioznjc.h posłów, nim ht/lą, wpuszczeni na dru- 
8' dziedziniec. VV sali Dywanu wykazano posłp- 
tV| mieysce na pierwszey sofie. Tam czekał po- 
Sei kilka godzin, dopóki nie odsądzono pewney 
oprawy: poczem wielki Sułtan poszedł na wypo­
minek do przyległego pokoju. Tymczasem mistrz 
^rzędowy prosił posła, aby się przed salą przypa­
d ł  rozdawaniu w orków , z piepiędzroi ortom 
(kompaniom) janozarów. Był poseł świadkiem po- 
^wczości, ,z jaką żołnierze chwytali te w ork i,  i 
^biegali &ię , aby ,ch jak naywięcey wziąć i.zanieść 
Oo pałacu Agi janczarów, zkąd je potem rozdawano 
» koszarach. Następnie jadi poseł według zwy­
czaju u stołu Wielkiego W ezyra i otrzymał iutro. 
Wprowadzony potem przez mistrza obrzędowego 
ka posłuchanie u Wielkiego Sułtrna,miał przemo­
gę > na k tórą Wielki W ezyr z rozkazu Wielkiego 
Sułtana w następujących wyrazach odpowiedział-' 
niego Sułtańska Mość, dostoyny •, bardzo światły^ 
M ężny Pan, móy dobrodziey , Cesarz, przytułek 
iJData, Pan nasz, zewzględu na szczerą ptzyjaiń 
yrancyi dla Wysokiey Porty, jak tego czyste przy- 
Imielskie stosunki, istn^ce między obu rządami wy­
ł g a j ą ,  wydał nay wyższy rozkaz, aby się staranoj 
^osownić do przepisów, bronić wszystkich urzędni­
ków fiancuzkich, podróżnych i kupców , znaydu- 
Mych się w krajach jego, i dawać im opiekę,“ Na 
B’zkaz Wielkiego Sułtana wziął potem Aga basza 
lst wierzytelny z rąk  Pana Desagei, sekretarza 

P°selstwa, i podał go Wielkiemu Wezyrowi, który 
iC°wu złożył go na tronie po lewey stronie W iel- 
lego Sułtana. Podczas całego posłuchania poseł 
orszakiem swoim stał z odkrytą głową.

T  u r c y A.
Stambuł d. 9 października.
(z Gazety W areiaw skiej)

. Mimo wieści o zwycięztwach , które p o r t i  
od t " no f ° z8l0,i* î wszystko jednak, o czćm się 
r trzech dni dowiadujemy, zniewala do uważa- 

^la teraźnieysżey kampanii ża ukończoną niepo- 
g(>'6lnie dja Porty. W  ciągu jey następowały klę- 
t  klęskach. a widok przyszłości staje się co- 
tów l'p'Jr ?Ł'‘{)njeyszy m d â Ttirkpw. Dziś kilka okrę- 
ltiość, i /  Jf * Dardantdlóyy, przy wiozło wiado-

ćkcet ^  ^ i ^ d z o n y  m Stanie schroniła. Palące się 
°*wiecały "morze. Niecierpliwie oczekuie- 

y df f z>-uh doniesień.
VVieiwr « wSt tłumaczenie H a t t i -S z e ry fa , k tórym  
'Vielkim uv tn*anował Mehmeda Selima baszę

G aiiU  b u t r- .T jr

. ,® S >no;em Sułtanskiem nozdro-" 'ien ip m  •nojem Sułtańskiem pozdro-
^•Ccznev s h  * ,’5 a i 'iy  staie s ię  Uczestnikiem
tfaja LL T1' Ty WieSZ’ iż ci> którzy
^'nni Ws* Zi V ' r  )^f*.Vr *two , używać po- 
^Hańskirb r y ,S or yv?Rcb fio umocnienia twierdz 
ki WszvAti’ d° ^ - n0SCl Woyska> i dawania opie- 

Sn li ' \ nilastom, mieszkańcom i poddanym, 
C u *  mdjaDostoyność jest za to odpowie- 

I kobiet* ^ °§ u v TSzysŁko> to powirino by cli celem 
o a* twcich starcu; powinieneś dzień i noc
ko • tylko myśleć ; a jeśli kiedy ta powihdość 
k0plecznie b̂ ’la potrzebną, jest nią w obecnych o- 

I basICzao*cia^h. Tymczasem poprzednik twóy Galib 
i>i ?la’ Wyszedłszy t  klassy pisarzy, zaufany w sw o- 
K j * UnJie 1 wiadomościach, większą ózęść czasu 
tV r b  n? Potoczne intereśsa, które do podwła- 
d'ie L UrzC:cln’kÓW nalezaty> Nie mógł w zarzą- 
ta on .. ,!1)1' Uskutecznić naymnieysZey pogróżki, a 

}v sprawowaniu urzędu zniewoliła
i* u-zed i en‘k legt ‘- T y  iktÓry dot^d Otrzyma- tórv ; , / i  Pastowałeś dzielnie i rostropnie; ty,
tf,lowat odtąd, jak zostałeś mianowany baszą,

t6S em .postępowaniem, światłem i od-
jesteś z twojey zdatności i spra-

osci. Dla tego radząc się sam siebie, z

suit.yń#y*ge wyboru mojego, mianuję ojęjprzed is -  
m mi baszanu, moim jencuiakłp-porucznikieni i ąp- 
daję* ci abiolutną władzę. Obyś usprawiedli%ił 
móy wybór! nie zapommay, iż rząd móy jest rzą­
dem mabometańskim : iż jeśli zachowasz praw;o 
Bozkie i zgłębi serca uciekać się będziesz do w y­
sokiego n aszego  mistrza, to jest, sławy świata, wten­
czas, jakożkolwiek trudne interessa,‘szczęśliwie u- 
kończysz. Nayważnieyszą dziś okolicznością jeąt 
powstanie greków. Ci, którym przytłumienie je­
go polepiłem, pzyrią powinność swoję na lądzie i 
morzu. Niech będą dzięki W szechmpęnej™, yr 
różnych mieysoach odnieśliśmy korzyści. W  rolęu 
bieżącym okazano w tey mierze wielką gorjiwuwi, 
która nie może Ustawać. Wydasż więc p^tękebae 
rozporządzenie i wskażesz dzieło® środki, jajdch 
okoliczności wymagają. Nadewszystko ^wrpciir. 
nay większą troskliwość na utrżyraahje spokoynpśf i 
mieszkańców miast,umocnienie twierdz sułtańskięn, 
i zajęcie się ważnemi interessami kraju mego. Tp- 
każ więo, co umiesz! Oto jest pora, abyś wierno­
ścią i usługami twezni dla Religii i  Pańswa moje­
go zjednał sobie nagrodę i zaszczyt w tern i pryy~ 
szłem życiu. Prawo Bozkie i rozkazy $,ultapskje 
niił-ch ci służą za przewodnika we vyjzystkiph jjj- 
teressacll. Rządź, stosująo się 3o nay wyzszfiy^ję­
li. tnojey; pracuy dzień i noo dla dpbr# k o ę n ^  
mojey, i staray się .uważać pod prawdziwyra^wzglj- 
dem wszystkie interessa ze środka,Jw i tó r y m  zo­
stawać powinieneś. Oby każdy urzędnik trudnił  
się tern, co mu jest poruozpnend twoim obos^jiąj- 
kiem jest nie zaniedbywać nigdy nagradzać tych, 
którzy dali dowody dobrych usługj ppwinipiieś ró­
wnie karać niedbałych. Oby Bóg dopomagał ęi 
we WSzystkiem , I oby tu i tam  .spełnił życźeiija 
twoje i ty oh, którzy .zgodnie, z tćoą prąqu.)ą gor­
liwie nad dobrem Religii i Państwa toojego.« ,

\ k r  e ?  ^ ^  I  ‘  ? f »»
W i a d o m o ś c i  H  o  z  m  A i  t  e .

W  Królewstwie Saskim, administra.cya pocąt 
zupełnie została poptayviona. Bowiększąop liczbę 
•taoyy pocatpwycbj.i prawie wjfca^dćm miaąiect- 
ku  ustanowiony jest pocztamt. ... v „

— Londynie stawilsię niedawno u Lorda 
Majora prezydenta miasta, niejaki Pan Szeffer, 
autor wielu dowcipnych rzeczy, i oświadozyi, 
vryaala^l niezawodne narzędzie do ratowania się 
od śmierci, w czasie tonieuia łub w czasie rozbicia 
okfętu i t. p . , które ze względu jego niezawodup- 
soi, w całym świecie zaprowadzićby należało. Przed­
stawił przytćm i rysunek wyobrażający, jakini Spo­
sobem za pomocą tego śmiercio-chrpnu wiele osób 
zarazem na nzburzonem morzu, ratować się może. 
Jest to pas % materyi giętkiey do nadymania, lecz 
bez naymmeyszegoszwu zrobiony. P. Szeffer  za­
dał , aby mu woląo było dadź publiczną probe- w y­
nalazku swego na Tamizie, z oświadozeniem, i i  nav- 
cięższego człowieka , któr>b.y, cbciął w  nay 
większym pędzie wody, przepłynąć Tamizę, ©n ńd 
utonienia za pomooą pasa swego uratuje. Po dłu­
gim wahaniu się zezwolił nareszoie Lord Major z  
warunkiem: ie  V.Sjzeffer  za wszelki ,z tego powo­
du wyniknąć mogący przypadek sam na awoie o- 
sobę bierze odpowiedzialność, Przyjął ją P. &?</- 

f e r  na siebie, i w rzeczy samey nieomizszkał dać 
publiozney próby swego L ife -8 r*&erver„ przy na­
der licznem zgromadzeniu ciekawey puWicZnoś^i. 
Pod Tempie gar dąs wskoczył do wody, zapiął so­
bie pod pachę pas ra tunkow y, przepłynął rzeke 
pod mostem Blakfiars , nie dgznajfo od'pasa nay- 
mnieysJiey niedogodności. Kilkakrotnie naw et od 
pasał Preserver, wypuszczał z niego powietrze, i 
napuszczał novsem, a to wszystko z meporóWnina

Z y,f fe ° r a %  ^  ‘ ^  eU ę*'ało Pj  ’ chłopców puściło się za nim w
wodę, a uczepiwszy się pasa jeg0> bez trudności 
nosili się p0 wodzie. P. Szeffer  chciał rzucić *ię 
w  lam izę  z mostu Londyńskiego , lecz niedopu­
sz cz one  mu tego; a lubo zdawało się, ie  pas zdoła 
good zanurzenia u trzym ać , wysokość jednak sko­
ku , mogła sprawić uderzenie, które zwłaszcza 
na szybkiey wodzie mogłoby się $tać nicbezpiecenem*. 
W  tenczas F. Szeffer  popłynął kti śmdkowey ar-



kadiie, t  * 8*dBWyoe*y<*ą wybkoloią pftebył # lr  s'iift'o sikodaeh OB morzu zrządzonych: ni«Bini*f 
■wody. Gdy się znaydował na samey jego głębi, 1 -  ̂ ^ ^ «na-
uczuł nader silne ciągnienie, któremu, jak mmerifa, 
be* s w e g o  pasa, oprzećsię niebyłby witanie, Miał 
p r * y  sobie butelką likieru z kieliszkiem, i więcey 
ach godzin bawił w wodzie. Nieskończone okla­
ski i radosne okrzyki spektatorów na statkach i 
czółnach, na brzegach rzeki i na mostach nadzwy- 
czaynie lioznie zgromadzonych, towarzyszy ciągle 
doświadczeniom i*, ózeffera.

Roku 1793 w  dzień zaduszny  pierwszy raz 
W W arszawie  zabrano a ulic żebraków , których 
było pełno wszędzie, i przeznaczono im przyzwoi­
te s c h r o n i e n i a ,  a w kruciitach kosciołow i  po in­
nych mieyscach zawieszono Karbonki z napisem 
B a r  miłosierdzia etc. Jeden z takowych żebra­
ków okryty łachmanami, bosy, mający postać od

ulewy i powodzie, w niektórych mieyicaoh a11*' 
cznych strat itały  się przyczyną.

— Ziarno owsa w A ng lii padło przypadkiemn, 
rozpalony gliniasty grunt; lecz jakież było zad2*' 
wienie, kiedy wyrosło z niego 19 kłosowr, 
cych razetn 3,945 ziarn.

— Doniesienia z Ameryki zbijają pogłoskę 
przeyściu Olanety do powstańców. Lekka jaz-, 
łioliwara, zwana Montaneros krąży około Liwa, 
niedopuszcia dowozu żywności do twierdzy Calu"' 
którą ciągle admirał Guise trzyma w z a m k n i j  
W  Buenoj-Ayrei panuje trwoga b  powodu wtar‘ 
gnienia Indyan.

— Teraźnieyszego lata , mimo niestałey P°j 
gody, wiele jednak było gości, u wód czeskiob 
niemieckich. Następne są doniesienia o liczbie

r a ż a j ą c ą ,  naybardziey opierał się, płakał, zaklinał, goroczney gości w różnych mieyscach. W  V1’ 
błagał aby go nlebrano % ulioy, a naybardziey aby beran (w północnych Niemczech) było ?57 osjj 
niezamieniono jego'łachman na inną lepszą odziesj Pirmont i Driburg nie był w tym roku ludny- 
lecz równie z innemi musiał póyść na przeznaczo* Badan liczono 7,379 gości, między któremi by 
ne mieysce. Gdy zdeymowano jego łachmany, za- wiele znakomitych osob. W  E m s  i ,5oo, między k* 
czął ryczeć z płaozu i dostał konwulsyi, nie było remi naywięcey było Polaków,Rossyan i Francuz6 ' 
to  bez przyczyny, gdyś w  łatach po różnych m iej-  W  W iesbadenrówniei było wiele kąpiących się, k* 
kcach jego nędzney odzieży było zaszytych i 44 du- lista wykazująca liczbę, niepodana VV Kwibis,*‘ 
katów w złocie, oprócz kilku skurzanych wore- tersthel, Antogast i Rippolstan , liczono tego r®* , 
czków w których znSydowała się rozmaita monę- 5,713 osob. Kąpiele pizy Akwisgranie, były * P, 
ta. Ten ubogi przez la t  kilkanaście siadywał co- czątku lata mniey odwiedzane, lecz przy koB 
dziennie na kamieniu przy Now om ieyskiej bramie. większa była liczba, niż w roku 1818 w czasie k° 

— Od r. i8 a i  zntesioho w Anglii znaczną li- gressu. Insty tu ta  wód mineralnych Struwego• * • • . o . „ . „ . . a , ,  *>czbę podatków i  opłat, (jako to: od soli, słodu, skór, 
romu, stępia i t. d . ), które czyniły rządowi około 
a4 mil. zł. poi.} lecz pomimo tego , dochód jey 
ciągle się zwiękżza , m ająprzytem  w obiegu nie- 
gmierne summy. Same summy od 6cm lat z An­
glii do obcych krajów przez pożyczkę wywiezio­
ne , wynoszą 1,91b mil. bL pól. Z  tey ogólney 
summy otrzymał stały ląd w Europie (Portugalia,

Dreźnie ł w Berlinie, mogły nieco wpłynąć 1 
zmnieyszenie s ę liczby osób kąpiących się i P’JJ, 
cych wody w Czechach: jednakie liczono w K»f ̂  
badzie tego roku i 5oo gośoi. Tak zaś wielka 
skliwość była względem chorych , ie  do jedo*® 
niebezpiecznie słabego, zgromadziło się na kc**5̂  
lium 3i lekarzy. W  Toplic do końca lipca, zD8'f) 
dowało się i 3oo osób. Franzeńsbrunen p r z y  ..summy otrzymai ^  w w .  x _ -.y.

Hiszpania Dania, Rossya, Prussy, Austrya, Neapol mniey były uczęszczane: przy końou sierpnia J
_  * .  ̂ nif n * 1 ; 2 __ \  « A ... .  1  I .  J    Li  Grecya) 858 milionów 600,000 zł. poi., a Ame­

ryka  ( M e x y k  , Kolumbia , Peru , Cbili, Brezylia, 
B u e n o i - A y r e s )  654 000,000 zł. poi. Znaczne kapita­
ły, użyte na zakupienie francuskiey wiecżyitey po­
życzki, nie są w to liczone.
J __  W  M anchester zdarzył się dnia i 3 o‘go-

dzinie 10 rano smutny przypadek. W  prtędzar- 
n i niejakiego P. Gough, w chwili gdy wszystkie 
warsztaty już były w ruchu,załamała się pod czwar- 
tem  piętrem belka żelazna,zapadł się̂  pułap,a pod nim 
wszystkie inne niższych pomieszkań, aż do piwnicy. 
W ie le  robotników kobiet i dzieci , zostało przy­
walonych gruzem i machinami. Dano wprawdzie 
spieszną pomoc, lecz dla tego znaleziono już 19 
osob nieżywych, a t 4 ciężko pokaleczonych. N a v  
więcey legło dzieci,których w tey.fabryce blisko s5o 
było użytych. Całą przyczyną nieszczęścia, że zbyt 
zawierzano sile ielazney belki i niedano pod nią 
żadnego filaru. Jeden z pracujących chłopców sko­
czył z przestrachu oknem b  czwartego pietra, lecz 
szczęśoiem dla niego pochwycił go przed samem 
opadnięciem may ster, który w tey chwili słysrąo 
hałas i łoskot wyszedł na dziedziniec. Innego chło­
pca wydobsto zpod gruzów , zupełnie zdrowego 
ani nawet skaleczonego.

Połow na wieloryby mniey był tego roku po­
myślnym, jak w roku zeszłym. Z  okrętow które 
iu2 do W hitby  * ciaśniny Davis (między wyspą 
i .  Jakóba a zachodnią Grenlandią) powróciły, mia­
ły  tylko w przecięciu biorąc, po 55 beczek tranu, 
gdy w roku zeszłym miały go blisko po soo.

—. Nadeszło do Londynu  wiele smutnych donie-

ło tylko 600 odwiedzających.

N um er g D ziennika W ileńskiego zawiera ^ 
stępujące m aterye: Historya. W iadom ość h*5 
ryczna o Cyganach, czytana na p o s i e d z e n i u  P 
bliczoem C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileński1B 
dnia 3o czerwca r. t. przez P. P. Z- Ignacego^;! 
młowicza. — Historya Krajowa. Latopisiee o j 
czy li  wyjątki z Sofiyskiego W rem iennika  &° y 
m ey Litwy odnoszące cię.— Poezja. M ł o d o ś ć  s ^  
eona A. R — Pożegnanie A- H—  Wspomu'^,. 
brzóz tenże .—■ Elegia, Alex. Karłowicz— 1 **,/••< 
czki A. S. Marylka— O K asi— Obietnica.—- jjąb 
ki: Sroka i Sowa X. A- Moszyńskiego s. p -< jtt\. 
i Zołądź X. M. Staniewicza s. p .— Do KaS*!^/ 
Korsak.— Powieści. Hugo von B rach t , po*Ljt>‘ 
Wieku XIV,ip. Mikołaja Bestużewa z ross—  p. 
wnictwo.O odkryciu w Rosiyi zaprawyltzyms^ji;' 
Michała Łowickiego.—[Uniwersytety Króle W. , ^ ci
s*«w ski—  Jag'eloński O dkrję ia  i R o zm 2,1 0
Atlas archeologiczny Państwa RossyyskieS^if- 
Bonpland— Boudich— Cambell— Muhame*1'^ , , .  
7,a — Wody San Gregorio— Słoń kopalny * pa' 
licach Lyonu— LenNowey Hol landy i — 
li—. O Cyganach.— Bibliografia. NoVfe 
Polskie — Rossyyskie.

1 |*fj 1 - , ■
Kurs wileński na assygnaty od dnia 3i paźdz’f fUbl» 
rubel srebrny 3 rub. 83 kop. dukat nowy > k. 

k .  stary 11 rub. 55 kop. impery*137 r '

ik»

Czas ob terw ncyi. ■ W v sa kn te  llarom.M I f r z .  Ther. t te a u . U W i a t r y .  y (Jdm iuitna

Obteruacye 
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| dnia 4 godx. 7 * ra n a | 
[dnia 5 god. —  —

W yso ko ść  Barom .

2 6  ca l. g ,5  iin-

2 7  —  6 .9  —

1,6
ł

•topm . Z a c h o d n i .

Po łud*  Z a c h .

Deszcz

Poiieoleno drukować. Z1 polecenia J W . W ojennego Litewskiego G u b e r n a t o r a  
A n d rze j Bucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawa

V Drukarni Redaftcyi.


